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z  Poznama d 6 Czerwca,
Ciągle tedy przechodzi  Woysko C e ­

sarsko ,  K o s s y y s k i e  r o z m a i t e y  b ro n i /

2  Berlina d, *  Czerwca,
25 powodu doniesionych w gazetach 

Berlińskich wiadomości ,- iakohy Auttfya- 
<J weszli po fJeuEłaatel w Szląsl-u, tez 
gazety Odwołuią ie j A naprzód gazeta 
Vosa,  tak pisze j

"W ed ług  świeższych doniesień Bur- 
fltiflrza 2 Neufiadtel, potwierdzała one 
Wprawdzie, że tam woysko Kossyyskie 
b y ło  zapowiedziane , a fio się tycze przy* 
Ibycia woyska Auftryacki^go obtaśmaią 
to w sposobie weale naturalnym i pro- 
ftym, wyrażając, źt miedzy kwatermi- 
Brzami Rossyyskienai było kilku oJTice 
row , których z oyalektu i wymawiania 
wzięto za AuRryakow, a którzj się za 
nich podali, ale ze do słuŻDy Rossyy- 
skiey weszli, nie wspomnieli. Nieporo- 
Zu mienie zatem mieszkańców i Burim- 
firza, które tak prędko z  taffleczney o* 
ko cy az do Berlina rozszerzyło się r ła ­
twe ieft do usprawiedliwienia. —  W Frank, 
forsie nad Odra ukazało się także dwóch

óffice*ow t  fagi i JJierwieckiey, którzy 
przeszli do służby Rossyyskiey , mieli na 
Sobie dawny swoy mundur, i lo przyło-  ̂
żyło się takie do [rozszerzenia wieść* a 
wkroczeniu w o js k a  Auftryackiego do 
Szląska. „

Ko-respondent ześ Pruski iaK się tłu­
maczy .

,r Gdy przez działania woiennfi wie­
le ied źródeł pocztowych przerwanych, 
z których odbieiamj zwykle nayWażnicy* 
sie  gazety i  inne doniesienia, nie raz 
wice musiemy udzielać publiczności do­
chodzące nas ubocznie, byle z pewnego 
źródła, wiadomości, nie zaftanawiaiąc 
E. nad ich rzeczywiftością j co raczey do 
Swiatłey publiczności niż do nas należy, 
p la  tey przyczyny umieściliśmy wiado 
mość o weyściu woyska Aufłryackingw 
do Neulfadtef, co hTeiateb zgadzało się z 
doniesieniamiS z innych Hron odebranemr. 
Z ro d ło , z którego pochodziła., zdawa-iO 
się pewnej iednakże wiadomość sama 
mylną bydź mogła. Dowiaduieniy się 
'teroz z usprawiedliwienia Burm ftrza yr 
NeuRiid.el, i i  cała ta pogłoska poszła *



elepórorumienia.  ( T u  Kórrespondent  po- cuzo w na leżach nad Elbą  w niespofcpy. 

Wiarza ĆO by ło  p o w y ze y ) ,  K o ń cz y  on ność wprawi  Tet teobom d o t r zy m a ł  sto- 
em ,  że według  innego doniesienia ,  woy-  w a ,  g dy ż  ka za ł  w c z o r a j  uderzyć na 

skc Auftryackie  ciągnie-  od Gabel  bar- przednie cz at y  Xięcia Heuss w  H op pe ,  
d z ie y  w lewą  przez R a m b u rg ,  a przeto między  Haarburgiem i  Lunebu-giem - ale 
d o  S a x o n i :, pU n iego nie udał  się —  Angl icy  maią

L ijł z  D rebiau d. 29 M ata. tylko  d w a  brygi  (przy uyściu W e z e r y !
” .\Vczoray  b y ł a  u t a r c z k a  przy  Ho- Opodal  widać sześć innych które dla

y e r s w e r d a ,  do którey należało tylno 000 
flrzelcow z dwóch brygad  B i i l o w a ,  i K o ­
z i c y .  Wzię l i śmy rui  byl i  dwie w s i e ,  
Wzgórza i obóz  nieprzyjacielski  , gdyśmy 
się d o w i e d z i e l i , że Francuzi  mocno się 
wzmocnil i .  Cofnę li śmy »;ę nieco;  ale 
w z m oc n iw sz y  się uderzy l i śmy na nieprzy­
jaciela wo ła ią c  h urra , si, zapędzi l iśmy go 
do szańców pod Hoyerswerda .  T y m  c z a ­

sem rozsądek k a z a ł  utląpić przemagaią- 

pey s i le ,  o b a w i a l i śm y  się b o w i e m ,  a ż e ­
b y  nieprzyjacielska  kolumna nie oskrzy­
d l i ła  nas z prawego troktr. —  Strata na­

sz a  mało  co znacząca ,  Francuzów zginąć 
m ia ł o  około 600. „

I  i/l z  Cylichowa d. 3 Czerwca, 
R o s s y y s  ko - Niemiecki  korpus ocbo- 

ł n i k o w ,  k tóry  dnia 31 z. m. p r z y b y ł  do 
Neuflądtel  wjSz ląs ku,  i fam za AuOryacki  

korpus b y ł  p o c z y t a n y ,  w z i ą ł  Francuzom 
przy  Frinkepau 500 ludzi. Będą cy  (mię­
d z y  niemi H i s z p a m , Portugalczykowi^ i 

Ni em cy  przy ję l i  u nas s łu żb ę ,  i odesłano 
iph Jo  F r e y t t a d t ,  gdz ie  maią  b y d ź  ubrani 
i uzbjęoie.ni. —  W  Bunzlau gospodarowali  
Francuz i  okropnie,  —  Biega wła śn ie  po­
g ł o s k a ,  iz 1500 F r a n c u z ó w ,  którzy  się 
z ł ą c z y b  by li  t  osadą  G ł o g o w a ,  pośpie­
szyl i  znowu do wielkiego wo g sk a  1

Monitor Weft fa lski  zawiera  naftępn- 
iący  ar tykuł  z Premy d. S M a ' a :  M Nie- 

jprzyiącięl  dumno z a p o w i e d z i a ł ,  iż F rał?‘ 
\

przeciwnego wiatru za trz y m a ć  się muszą.  
Jeft to znown w y p r a w a  ukradkowego 
handlu/ Niemasz  teraz żadnego nieprzy­
jac iela między Elbą  i W ez e rą ,  w  krain 
wszędzie iefl spokeynie , i rozbroi r o d -  
b y w a  się z nay lepszem p o w o ż e n i e m .  
( ”  Nie ź l e ,  przyaaic  Korrespondcnt Pru­
sk i ,  mieć dp czynienia  z n ieprzy iac ie lem, 
kt óry  korzyści  , swoich poezęlci  *  roz- 

broieniu wł asn ych  poddanych szukać mu­

si Nie można  wy m yśl ec  w i ę k s z e j  sprze­
czności z tem,  cc m y  o Pospolitern - Ru. 
sz en u  w kraiach Pruskich mow ie  m a ż e ­

m y . ) , ,  Zw iązk i  z Duń czy ka mi  na nowe 
się r o z p o c z ę ł y , 1 m oż em y z nich b y d ź  
kontenci,  „  Pod dn-err. 9 A l a . a , -  tenże 

1 Monitor donos i :  ”  Jenerał  T a n a a m m ę  ze. 
br a w sz y  ki lka  ttatkow p r z e w o d o w y c h ,  u- 
d e r z y ł  na w y sn ę  i lhelmibur^ z jednym 

batal i ionem piechoty i oadztafern, celtti- 
kow.  W y l ą d o w a w s z y  szczęśl iwie ,  odparr 
to nieprzyjaciela  ubiwszy  mu wiele lu­

dzi , i Wielką liczbę j jeri£ow jząbra wszy .
A r t y l e r y a  sk ładającą  *>ię z i w o c h  dzia ł  
dwudzief toczterofuntowych  i moździerza 

zdobyto .  Spot łrzegłszy nieDrzyiaciel  p izy-  
got owani a  do uderzenia na wy sp ę  Al tem 
w e rd e r , sam z n n y  uf fąpi ł . ,, Pod dniem 

10, ”  D ow ie d z ia ws zy  się Jep. Vanda mme,
i,z w o ysk o  nieprzyjacielskie z a y m m r  ic. 
szcze z a m k i  przy Kurchaweo,  d a ł  r ozKa i  

Jenerr.łowi Monte;  u iou-Fezensac , aby ys



szturmem zdo by ł  Dopełni ł  on szczęśl i­
wie danego sobie zleceń i , ,  pomimo ognia 
sypanego  z sciu br y gó w w o . e n a y c h ,  ale 
wc ale  nieszkodliwego,  musiał  n ieprzy ja­
ciel przed naszem natarciem u.ląpić i

odpłynąć .  Nie Utraciliśmy przytem ani 
jednego cz łowieka ,  ,, (W ie dzą  czytelnicy 
z naszych doniesień , przydaie teuze Kor- 
respondent Pruski , ile się pr aw dy  znay- 

duie w tych  podaniach sposobem Fraa- 
cuzkim ułożonych.)

Z  Peterzburga d. T3 Maia. d .k .

Jasme O ś w i e c o n a ,  o w d o w ia ł a  m a ł ­
żonka  zeszłego Jenerała Fe ldmarsza łka  , 
D a m a  Ham J. J- AJości,  X ię in a  K J. Go- 

lemszczewa - Kutuz ow a - Smoleńska , temi 
dniami mia ła  szczęście o tr zym ać  od Jego 
Imperatorsiuey Alośoi , pod dniem 25go 

K w i e t n i a ,  z D r e z n a ,  Nay miłości  wszy re- 
sk ry p t ,  w  w y r a z a c h  pattępuiących :

” Xiężno Ka ta r zy no  Kl iaszowno!  
W y r o k i  N a y w y i s z e g o ,  k tórym nmt z lu­
dzi oprzeć się aie m o ż e , a tern samem i 
narzeka:  nie po win e n ,  przeznaczy ły  m ał ­
żonkowi  w a s z e m u ,  Jaśnie Oświeconemu 
Xiązęciu  Michałowi  Ł a r y o n o w i c z o w i  Kii- 
tuzowu - Smo leńskiemu,  w pośroe dzieł 
wielkich  i świetney s ła w y  , z doczesnego 

do w e c z n e g o  przenieść się ży wo ta .  B o ­
lesna  to iett i wie lka  nie dla w a s  ty lko  , ale 
d la  ca łey o y c z y z n y  11 rata !  nie w y  tylko  

w y l e w a c i e  ł z y  po nim ; pospołu z wami  
p łaczę i a ,  p łacze R o ss ya  cała.  B o g ,  któ­
ry  go w e z w a ł  do siebie ,  niech was  tern 

pociesza , że iego imię i dzieła nieśmier- 

telnemi zoHaną. W d z i ę c z n a  o y c z y z o a  
zasług  jego nigdy nie z a p o m n i ; E uro pa  ,  

ow szem świat  c a ł y  wiecznie go uwielbiać  
b ę d ą , a im ię iego  w rzędz ie  n a j z n a m i e ­
n itszych  w o d zo w  zap iszą. N a cześć iego

bjdz ie  w y b a w i o n y  p o m n i k , ’ ptzed któ* 
rym K oss yanin ,  poglądaiąe aa wizeri ’ 

nefc ie go ,  pysznie sóf będzie;  cudzozie­
miec zaś będzie powa żał  zieti le , która 
tak wielkich w yd aie  m j o w ,  C a łe  przez» t 1
niego pobierane utrzymanie ,  rozkazałem 

w a m  w y p ł a c a ć ,  zol laiąe Wąfn p rzy ch yl  

nym .  „
dliza n chr.

Z Rygi d i i  Meiia,
W c z o r a y  przyprow adz ono  tu c iało 

JO Xiążę.  .a Feldmarszałka Ru tu zow a 
Smoleńskiego.  W  pi ' iwadzer,ie odby ło  się 

i wśród gromu d z i a ł ,  odgłosu d zw o no w , 
woienney parady  , i uroczyttey assyften* 
cy i  wart  nnieyskich. Jeszcze opodal  za 
D ź w i n ą  lud wyp rzą g ł  koni e ,  i o ży w i o n y  
patryotyczną wdzięcznością , własnemi  
rękami  ciągnął  p o w o ź ,  na którym  spo­

c z y w a ł y  zwłok i  bohatyra .  Z a  w p r o w a ­
dzeniem przez mott do miafta,  M sz a  
święta odprawiona by ła  za duszę zeszłe­
g o  Rycerza .  O yc z yz . i a  czuie g ięboko 
wielkość poniesisney f l r a t y , i nayodle-  
g leysza  potomność pamięć iey zachowa.

Z  A/j, uw d. 20 J\w3^tma d. k. 
Proiessor  Graff ,  u trzymujący  w mie­

ście naszem peusyą,  od ki lku już lat zay- 
muit  się około rozmnożenia u sienie ro­

śliny , hm ella  rubra. S i e  wiele on i zy  
posiada , i przez zimę utrzymuje w po-  

ko iarh mieszkalnych c a  oknie,  latem zaś  

na wolnem powietrzu.  Soku z iagodj tey  
rośl iny wyc ianionego,  a po'em na ta l t rzu  
i a i a n s ow ym  w Ciepłym piecu do Haau 
Sa łego pr zywiedz ionego,  u ż y w e  do ry so ­
w a n i a ,  i podług iego zapewnienia  fa rba  
ta ma b y d ź  tak- tr\. a ! a , iz po kilku le- 
ciech by n a y m n i ey  rysunki  koloru iey  nie 

- tra cą . 21 iednego nic wielkiego w azon u t
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<r k t ó r y m  rośliny tę u t r z y w u l e ,  w  dru­

gim roku o t r z y m a ł  on do pó ł  funta tego 
soku. B asilla  alba i  Basella rubra  j ednaką 
d a ią  farbę.

Z  Szwayearyi d. 22 M ata.
Pos e ł  Francuzki  p r z y  Rzeczy  pospoli* 

tey S z w a y c a r s k i e y , Hrabia T a l l e y r a n d ,  
p r z y b y ł  dnia 2go JM .ia do Zurich i udał  
się natychmiaf l  do L a n d m a n a ,  dla  odda.  
nia mu pismo Cesarza  Francuzów z dnia 
7g-o K w i e t n i a ,  iako odDowie iź  na pismo 

L a n d m a n a , którem tenże o zn ay m i ł  Ce.  
sarzowi  obięcie przez siebie tey  godności. 

N a y i aś n i ey sz y  Cesar z  ponowił  w  tey od- 
po wi ed z i ,  zapewnienie n a y w y ż s z y c h  sw o­
ich  ż y c z l i w y c h  ucZuć o pomyślność  
S z w a y e a r y i  , a oraz w y n u r zy ł '  ekonten.  

t ow an ie  z waleczności  1 o d w a g i ,  iakich 
w o y s k a  Sz wa y ca rsk ie  w  pr ze -z łe y  ka m ­
panii  d a ł y  dowody.

L a n d m a n o w i  Reinhard dodanem zo- 
Sa l i  iako  r a d c y  posel ltwa na natfepuiąer 
B e y m . od kantonu Zurich  R a d cy  Escher 
i  W y s s ;  od kantonu Szafhusy Burmiftrz 
Ffi l łer i R a d c a  W a l d k i r c h ,  od kantonu 
Uri  Lnndman Bessler i Pisarz L u s s e r ; 
od kantonu Unterwalden dawni Landmani  
F lne  i Zr lger ;  od kantonu Zug  R a d c y  
Sidler i Hess ,  a  od kanionu Gr izoni i  Wi-  

Jrary G a u d e n z  i P, P la nt a ,  Prezes ligi 
Albertini  i Sędzia Marca .

W i a d o m o ś ć ,  i a k o b y  sześć k o m p a n iy  
©d każdego  pułku Szr. a yc ars k i eg o  posz ło  
do  H u l l a n J y i ,  zdaie się na tem ko ńczyć ,  
£e z pażdego pułku pos łano  ten? t y lk o  
po  dwie kompani ie  grenady erow  i po ie- 
dney  w o l ty  żerów.

Z  Straliunda d. 6 Czerwca.
Ogłoszono  tu nal łepuiący r a p p o r t :

Sf' głdim ey kwaterze w  S trp lstw

dzie d. 5 Czerwca igrg.
" W cy sk o  Szwedzkie pod wodzą  Je- 

nerała  Lagerbring opuści ło Hamburg  d m *  

2ógo M a i a  z r a n a ,  po odebrauiu wiado-  
m o ś c i , że Duński Prezydent  K a a s  , k t ó r y  
p r z y b y ł  do g ło w n ey  kw a te ry  Fra n cu zk ie y  
w Haarburgu , potaiemną z a w a r ł  umowę 
z  d o w od zc ą  Francuzkim • a b y  połączone 
Duńskie i Francuzkie  w o y s k a  u d e rz y ł y
na H aw ou rg  i obsadzi ły  to miallo.  <-----
Korpus Sz wedzki  oddalony o 30 m.l  od 
g ło w n ey  k w a t c y ,  b y ł  zupełnie  sobie zo.  
B aw io ny  i mógł  b y d ź  za  f l racony u w a ­
żanym .  Przez wczesne zapobieżenie i 
zręczność d o w o d z c y ,  ięlt on teraz w bez- 
pieczeńllwie i nie utraci ł  ani iednego czło- 

wieka .  Po  przeprawieniu się Francu­
zów przez Elbę pod Ochsenwerder  , w k r o ­
c z y ł y  w o y s k a  Duńskie pod w o d z ą  Frań.  
cuzkiego Jen^rąła Hrabiego Erlon , dnia 

30 Moia  do Hamburg*.
W o y s k a  Ro ss yys ki e  i H a o n e w e ^ k i e  

pod wod zą  Jenerała porucznika Hrabiego 
W a l l m o d e n , ftoią ieszcze pod Poitzenbur- 
giem. P ierwsza d y w i z y a  wo y sk a  S--*w«dz. 
kiego pod rozkazami  Jenerała porucznika 
Barona Sandeis ttoi i r iędzy  Gadebuccb , 
S z w e r y se m  i W iz  ma rem. Druga  dytri-  
z y a  pod dow ódz tw em  Jenerała M ajora  

B a r o c a  H o p e ,  zgromadzi  Hę w  RoRoku. 
T r z e c ia  d y w i z y a  d ow od zo na  przez Jene­
ra ła  porucznika Skjbldebiand , zbiera się 
w  Tr ibsees  i G r i m m ;  odwod w Pacnteu- 
bergt i Franzburgu.

W  tern ftanowisku Szwedzi  oczekiwać  
będą nadciągnięcia woysj f  Rcssyyskic l r ,  i 
Pruskich.  —  ~Wsz7 SC7  pr zy j ac i e l e  wolno  
ści Niemieckiey ch cą cy  p o łą cz y ć  się % 
woyshiem S z w ę d z k i e m , przyjęci  będą z 
gotowośc ią ,  a  skoro połączone woysKo



pr zy p r o w a d zo n e  .będzie do l iczby nmo- 

w i o n ey  w  t ra kt at a ch ,  m a  się naprzód 
p o s u n ą ć .  Jeżeli m ies zk ańc y  Niemiec na" 
i l a d o w a ć  będą s w y c h  p r z o d k ó w ,  i chcą 
p r a w d z i w i e  osiągnąć w o l n o ś ć , d o  k t ór ey  
w z d y c b a i ą ,  tedy teraz nadeszła  c h w i l a ,  
gdz ie  się pokazać  mogą.

Umocnia ia  mial ło Stralsund. W7 ©śm 
dfii ukończy  się liniia pod bra ma m i;  ro­
b ią  mof iy  i pa l i sady  , 50 dwudziefloczte- 
te ch  i  ośmnaflofuntowych dział  bronią tey 
l in i i ,  i w  przeciągu iĄliu dni będzie ich 
fl©. Moft  płycvaiący  maią t iawiać  mię­
d z y  Di ineholm i Pom er a ni ą ,  liniia sza ­
lup d z i a ło w y c h  ftoi iuz m iędzy  w y s p ą  i 
brzegiem. ; o dn aw ia ią  daw ne  wa ro w ni e  w 
P a n c h o lm  , i W przeciągu dwocjh dni za- 

ł t ń a n e  b ę d ą j m c c n e  12 i 24funtowe bate­
r i e ,  dla zasłaniania linii szalup dz ia ło­

w y c h  1 bramy Franken.
A b y  otrzymać  obiaśnienic o p r a w d z i ­

w y m  sposobie myś lenia  dworu Duńskie­
g o ,  popłynęli  Hąd dnia 30 M a i a  do K o ­

pen hagi :  Kanclerz n a d w o rn y  Baron W et- 
ter f ledt ,  R o ss y ys k i  Jenerał  Su ch te le n , 
ia k o  tez Angielski  pełnomocny  Poseł  
T h o rn to n  i Jenerał  M aj o r  Hope , dla 
podania  pr o i ek to w, na m o c y  których 
p o k o y  t  W i e lk ą  Bryta nią  mógłby  b y d ź  
z a w a r t y ,  a  oraz  uregulowane zadania 
S z w e c y i  zasadzaiące  się na  t raktatach  , 
które to żądania S z w e c y a  sama chce 
ęmnieyszyć .  Duński Minifler Stanu Ro-  
senkranz d a ł  zupełnie o d m a w ia ią cą  od- 
p o w i ed ź  na słuszne p r z e d f l a w i e m a w  
skutku czego wspomniane o s o b y ,  k tórym  
w  Kopenhadze nie wolno  b y ł o  b » lad w y ­

s i ą ść ,  powróc i ły  tu wczoray .  O d m a w i a ­
j ąc a  o dpo wi ed ź  dwo ru  Duńskiego  do w o ­

dzi jawnie iftolę uowcgo  z w i ą z k u  z a w a r ­

tego z P r a t t c y ą ,  c w g e  nadto dof tatectaym 
ieR d ow od em ,  u czeftŁ  f l w o  w obsadzeniu 
Hamburga .  —  Zasługtne t < 5 na u w a g ę , i o  
w  teu czas  k ie d y  Precydent  K a as  um a­
w i a ł  się z J.ięeiem Eckmiih. 1 , k a z a ł  t a k ­
i e  oSwiadczyć  Jenerałowi  Tet tenborn i , 
Jenerałowi Szwedzkiemu : ze Kr ól  Duński  

iefl gat ow  po łąc zyć  swe w o y s k a  z woy* 
skiem Szwedzkiem ,. d la  przy wrócenia po­
wszechnego pokoiu i zm n ie y s ienią  w o ły -  
w u  Ce sarza  Napoleona.

Pułki  UplaDdzkie i Siidermanlandz- 
k.e z a^tyleryą , która w y s z ł a  z Sztokol - 
mu,  iak o  tez b r y g a d y ,  które w  Karls* 
k r e s i e ,  Lan dóe  i Y f ladt  na okręty  ws ia ­
d ł y ,  pułk h irysseraw od boku , h u z a ry  
L r h n a  i M o r n e r a , nadc iągnęły  w t y c h  
dniach pod PertŁ , i częścią tu ,  częścią 
na wy sp ę  Rijgen w y l ą d o w a ł y .  —  W  w o y -  
sku mało  iefl c h o r y c h ,  a m ię dzy  temi 
niemasz żadnego Jenerała.

Królewicz  u ż y w a  ciągle nayiepszego 
zdrowia.

Z  Wiertnia d. 13 Czerwca.
P od łu g  ofłatnićh doniesień od gram- 

c y  Sz ląskiey g łówna kwat er a  sp rz y m i e ­
rzonego w o y s k a  z r a y d u i e  się wR ei che n-  
bach ( pod Św i d n ic ą . ) NN. Cesąrz R|>.g* 
s y y s k i li K r ó l  Pruski  m i e s z k a j  w  Peter- 
swaldau  niedaleko Reichenbach.

Z  D rezna d. 3 Czerwca 
( Z  Gazety W utieńskiey..)

W i a a o m o ś ę  n w kroczeniu w o y s k  
Fran cezkich  do hol icy  Sz lss ka  d 31 M»-

ia , nadeszłą tu rą?ppi z  pocieszającą  w i a ­
domośc ią  o pr oponowanym Ifnngręssie po- 
koiu.  Od tego czasu krzyzuią  się s i .e t f i  

w cudownym sposobie.  Niektórzy chcą 
w i e d / i t ę , ze Cesar? Napoleon w - k r,tf$e 
do ęaszego  miątla 2iedzie i za m a w i a j ą  jtjz 

dla niego na wszyf lk ich  f tacyach  kopie.

\



Inni tw ie rd z ą , iż d roga w o j s k o w a .  obró­
con a zoftanie przez Meissen i C a m e m ,  i 
naiaflj  nas zemu,  które podobnieyszem te- 
raz  ieft do zbro .ow m i  sz p i ta lu ,  niżeli do 
f io l i cy ,  pr zy w r ó co n a  zol ianie d aw n a  
świetność.  Zresztą pos iadamy tu Xcia  
O t r a n t o ,  byłego  Francuzkiego Mindlra  
poi icyi .  L iczba  ranionych i chorych po­
więk sz a  się tak d a l ec e ,  iz w gmachach  
nie mogą się pomieścić i muszą dla nich 
szałase w  ogrodach f l a r  ać. Wie lką  ulgą 
ieft dla ‘ wycieńczonego  i w niektórych 
znieyocach nawet  zas iewów pozbawionego 
k r a i u ,  iż przez wmyśc ie  woyska  Fran- 
cuzkiego do urodzaynego Sz ląska  u. iało 
choć w części ( po 160,000 porcyy^) c o J 
dzienne doltav..anie chlet a. A l e  nędza 
i niedoli atek pieniędzy da ie  się coraz bar- 
dziey c z u ć : uhat  wszelki  zarobek i han - 

del.
—  Dnia  4. —

Wielk ie  zdarzenia skupi&ią 5i*ę: Ce- 
sarsko Auftryacki  Jenerał  Gubna poiechał  
d. 29 Maia  do  g łowney  kwatery  Cesarza  
F ra n cu zó w  dokąd udali się także d. 30 
w s z y s c y  urzędnicy Aliuiftra X c i a  Eassa- 
no,  Przesz łey  nocy  nadeszła fu  przez 
sztafetę wiadomość  z  W i e d n i a ,  ze j C e­
sarz Franciszek Judał się d. 1 CzerWca 
W lowarzyl łwifc Minidra zw ią z kó w z a ­
g r a ni cz ny ch ,  Hrabiego M e t t e m i c h a , i 

swoich Jenera łów adjutantow Duka  iK ut-  
schera ,  do Czech. D z i ś  nakoniec p r z y ­
biegł  tu Sa s ki  o f f i cer , Porucznik Triitz- 
schler,  z  g ło w n er  kwatery  Francuzkiey  z 
wia domośc ią  o z a w a r łe m  zawieszeniu 
broni  pomiędzy  woiuiąeemi  mocarfiwa- 
mi.. W o y s k o  Fraucuzkie uftąpiło na m o ­

c y  zawieszenia  broni z W r o c ł a w i a  i to 
ruafto- uznane ieft z a  neutralne,  W oy *
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sko sprzymierzone opiera się o Sw idm-  
cę i zasłania w y ż s z y  Szląsk i  miafta tr  
gotach.

Z  Lipska d. 29 M aia,
D l a  utrzymania tak koniecznego dra 

Sa roni .  Kredytu ka ss ow yc h  b i le tów,  k t ó ­
re chciwi  l ichwiarze rozmazem:  w y b i e g a ­
mi poniżyć  chc ie l i ,  chociaż z t m a n ko w a  
k assa.. w Dreźnie nawet na ch w i lę  me. 
przertała ich na gotowe p'emądze wymię* 
n i a ć , oznaymionu teraz zo l ia ło ,  iz nawet  
na po życzkę  r z ą d o w ą ,  kióra w Lipsku  
u Reichenbacha  i kompanii  ieh otworzo­
na , pr zpy m ow ane  będą  w połówie  ium- 
my knssowe,  bi lety.

'/, Londynu d. 18 Mam, 
( Z  Gazety Berltaskiify Fossa.)

TuLeysza gazeta the Ttr/.es mo w o  

A m er yk a ń s ki m  ■'rezydencie Madd s s o a :  

” P. Maddisson niepotrzebnie i niegodziwie 
wpląta ł  kr ey  swoy w woy nę,  Niech cier­
pi za  to! P ie rw sz y  on w y p o w i e d z i a ł  
w oy nę.  Niech p ierwszy  o pokoy  prosi!  
Nie ubocznemi  d ro ga m i , lecz bezpośre­
dnio m ec ha y  się uda do >je*uu - k tóry  o- 
b r a z i ł !,,

Na u a t r z e  wie lk iey  opery . trafił się 
w  zeszłym miesiącu nieprzyjemny w y p a ­

dek. Pani C a t a l a n i , pierwsza śp iew ac z­
ka  o p e r y ,  wz br ani a ła  się śpiewać z p o ­
w o d u ,  i i  antreprerer ,  iak iey się z d a ­

w a ł o ,  niedotrzyniał  umówionych z nią 
warunków.  Oboie utrz ymy wa l i  się przy  
swoim —  dano inną,  zamiaft zapowiedzia-  
ney , operę. Z a c z ą ł  szemrać paiter.  Mię­
dzy  operą i baletem wzmocni ło się zabu ­
rzenie,  widzowie  napełnili  kcl issy.  W e-  

łabo  Fan< C a t a l a n i ,  wołano  antreprene- 
r a ,  t v t  ten nie śmiał  się pokazać.  Wszeł-  
k i i  usprawiedl iwienia  czynione przez nie-



^tór^ch a k t o r e w ,  b y ł y  daremneroi,  ftraż 
nawet niemogła wR rzy m a ć  cisnącj^h się 
n a  scenę. WRrza śn iąt o i  l e d w e  nie z w a l o ­
no kulis,  zefiry i kupidynki  poucieza ły  z 
przeflrachu. Rozbroiono żołnierzy od 
f ł raży  , karab ny  pomięszały się z infłru- 
zneatami w orkiefirze. Uspokoiła się na- 
koniec w r z a w a  po odebianiu oświadcze­
n i a :  ze Pani Catalani  wyftąpi  znowu nay- 
p ie r w s ie y  niedzieli.  Śp ie w ał a  ona po­
t e m ,  lecz W i e lk i  Miftrz widow isk  (Lord  

Chamber lane)  w y d a l  surowy r o z k a z , a b y  
nikogo z widzów n.e puszczano za  kulissy,  
na co powszechne iefi narzekanie.

—  Dnia 24. —
Mniemaia mowi  gazeta Goniec, ze

1. ancierz sk-arhowy potrzebować tego roku 
będzie 24 mili- f  szt. które kapi ta l iści  
L o n d y ń s c y  dof tarczyć będą musiel i ,  nie 
rachuiąc  tegOj co iuż na skarbowe bilety 

dal  -
Z  Buenos - Ayres  nadesz ły  tu w i a d o ­

mości  do 7 Marca.  N a d z w y c z a y n a  gaze­
t a  Buenos-  Ayres  pod d. Ą  Marca donosi  

o  zniszczeniu PeruansK.ego w o j s k a  pod 
Jenerałem Pio Vr. lian , które dowodca re- 
wo l u c yy n e p o  w o y s t a ,  Manuel  Belgrano,  

równinach Salta na głowę pobił.  Po­
l e j  potyczce pr zy sz ła  do skutku ka pi tu ­
l a c j a  w y  a r t y k u ł a c h ,  La m o r y  którey 
Peraanie broń z ło ży l i  i obnwiązal i  się da- 
Jey me służyć.  S toiący przy Juiuy inny 
korpus przymuszony zofiał  wrócić do Pe­

ł l i  i nfe napadać  w i ę c e j  p iowiucyi  Bu e­
n o s- Ayrss;

Z,e Lwn w a d. 11 Czerwca.

C. K. Rząd  k r ą i o w y  G a l i c y j s k i  w y ­
d a ł  nafiępuiące pismo o k o l n e , które w 
padesłanem urzędewecn t łumaczeniu  u- 

.yniejzczamy ;•

D o d at ko w o  do Okólnika  drukowane­
go z unia 10 Marca  r. b. pod l iczbą 3361 
w y d a n e g o ,  ninieysżem do p o w s z e c h n e j  
wiadomośc i  i z a ch o w a n ia  og łasza s i ę , ' i ż  
na m ocy  w y p a d ł e g o  wy sokiego  De sretu  
Centralney F i nansow ey  Kommissy:  na­
d w o rn ej  z dnia g b . m .  roku do l i czby  576 

podatek zar obkowy naywyzszytn  Uniwer­
sa łem , z  dnia 31 Grudnia r. p. do wpro-  
waozenia  n a k a z a n y m , bez ,w yi ątk u  po­
wszechnie sRu-hować powinien,  tudzież,  
żc od czasu w prowadzenia tegoż , dochod 
świ ecz ko wy  zy d ow ttw a  G a l ic y j s k i e g o  zn ie­
siony b y d ź  ma. —  Gdy  iednak pobieranie 
podatku zar obkowego w G al icy i  z przy ­
c z yn y  zaarendowanego  dochodu św ie cz ­
kowego  , a  w Bukowinie po części dla  
wybranego iuż podatku fa m i l i jn eg o  w cią- 

gu r. b. uskutecznione b y d ź  nic moze^iza-
c z e r  tenże podatek w praw dzi e  w rosu  

te r az ni ey sz ym  płacony nie będzie,  je­

dnakże nałożenie onego na pojedynczych,  
podatlłuiących z y d o w  w Gal icy i  i B u k o ­

winie r.atychmialt  do skutku pr zyp row a­
d z i ć ,  podatek roz pi sać ,  w kw itach  po­
datku zarobkowego  w y r a z i ć ,  i te kwi t y  
w formie powszechnie przepisanej  za  z ło .  
żeniem na le iy to śc i  l l ę p lo w ey ,  z  ograni­
czeniem tychże ważności  na rok b ieżący  
•8i3ty  podatkującym w y d a ć  na leży.  Ż y ­
dzi zatem poda tkow i  zarobkowemu po­
dlegl i ,  tak w Gal icy i  iako też V  B u k o w i ­
nie powinni w przeciągu i4tu dni od dnia 
obwieszczenia  tego O k ó l n i k a , D e k l a r a c j e  
do wymiaru  podatku zarobkowego  podług 
treści Okól nika  z dnia 10 M a r c a  r. b. do 

Zwierzchnośc i  m i e j s c o w y c h  p o d a w a ć ;  te 
,-aś maią  takowe zbierać w T a b s l l e  od 
dzielne .na ten koniec przepasane, w p i s a ć

w  ł y c h  Tabel laeh  do  nazwiska  Cyrkułu.



»kiey , d a  które7  podatk ując y  na le żą ,  do- 
i ó i y ć  z  tego przepisane duplikaty do koń­
ca Lipca  r. b, n ieochybnie  z  ograniczeń cm 
d okł ad n ie  u ło ż y ć  i tyra sposobem p r z y ­
g o t o w a ć ,  a^eby Ru b r y k a  u w a g  o w y c h  
Zw ie rzchnośc i  m i e y ę c o w y c h  , w  kt óry ch  
obrębie Ju ry s dy kę y i  ży d o w s k a  łg .ówna 
a lb o  fil ialna gmina z n a j  duie s i ę ,  w s pó l ­
nie z  Koaimissarzern do  w e r y f i k a c j i  Tabel  
z  początkiem W rze śn .a  r. b ,  de legować  się 
m a i a c y m  , od Zw ie rzchnośc i  m ie ys cu w ey  
w y p e ł ń . o n a  by dź  mogła, O w e  Z w i e r z ­
chn ośc i  rnieyscowe,  w  obrębie k tórych  
t y l k o  pojedyncze  członki  żyd ow ski e  od 
zarobku podatkujące znayd uią  się , maią 

•^sponrnione T a b e l  D u p l i k a t y ,  przez wszy-  
ftkie rubryki  dokładnie  w y p e ł n i ć ,  i przed 
upłyniemem niesiąca L ip ca  do tyczącego 
się C.  K. Urzędu Cyrkularnego  o d e s ł a ć . —  

L w c w i e  d. 28 M a i a  *813.
2  M cdyylana d. 2g M aia. 
( Z  Gazety W iedeńskie?.}

W c i o r a -y obchodzona tu b y f a  rocz­

nica k o r o n a c j i  R r ó la  odśpiewaniem  Tt 
jDeam , ośw ieceniem  mraHa i t. d.

X). M a i a  pięć Angielskich ł o d z i  

c z y n n y  we  zoo  ludzi  nadaremne u s i ł o w a ­
nia do zabrania  ftoiącego w porcie Ccse- 
nat ica  hand lowego  konwoju;.  odparte zo- 

ł ła ły  ogniem z ba t tery y  i  nadesztem ' woy- 
skiem- T a k i z  skutek m i a ł o  drugie zaraz  
ich w y l ą d o w a n i e  do  o kol ic y  2<l lari* r 

d la  zabrania  by dła .
Lud p ł ynącego  z Barletta do  8  orfa 

m ą k ą  w y ł a d o w a n e g o  flatku M s r y a  Ł a ­
s k a w a ,  ktÓTy od Angl ików b y ł  z a b r a n y  

i  do M a l t y  p r o w a d z o n y ,  miał  t y l e  śml 1*

na będących  fla t y m  
zatfił  kapitana ,  do k t ó ­

rego ta zr fooycz n a l e ż a ł a ,  i iednegó z i t  

go  lu d z i ,  feiifttmaftu" s k a l ic zy ł  i ffatelt 
szczęśl iwie  do Korfu dopr ow adz i ł .

R z ą d o w a  t u t e y s z s  gazeta  z a w i er a  
w y d a n e  pod d  14 Maić. z  Drezna  przez 
Ces arz a  F ran cu zów  1 K r a l a  W łoskiego  
nalfęp Mace pottanowtcnie t

Napo leon  & c  Chcąc Kochanemu na­
szemu synow i  , Xciu EugeDinszoł-1 N a ­
poleonowi , W ic ek r ó l o w i  naszego  k r ó e -  
ftwa W ł o s k i e g o ,  ó a ć i  n iezaprzeczony  i 

zn akomity  cłowod narszegc# nfeonLnlowar*:» 
z a  nieutlanae 00 N-ao przywi ąza nie  i p f z  
s łu g i ,  które nam tieryaił^ poflaińpw. u- 
sm y  i f lanov. iewy. ,co naltępuie ■
Ar:,  1. P a ł a ć  nasz w Honorni i marętoos 

ziemska G a l l i e r a ,  które należa do p j / .  

w a l n y c h  naszych d ó b r ,  zamienione s i  
na Xięf two ,  i  wspomnione Xię ftwo G a f  
ber a  udz ielamy iako żupełdą  w ł a s n ó i :  
Xznie bononi i  Jozsti-  M a s y m i l i i a . H
Eugenii  Napoleonie nayCtafszey ć ó i ś e  
" W i c e k r ó l a  W ł o s k i e g o ,  • iey oattęp*-

cum męzkie#) prawem pierwoiotizeh
ftwa. G d y b y  rzeczona X.na’Tn?z m ę z
kiego potoml lwa  ' u m a r ł a  lub i r ę r S i  
iey  liniFa w y g a s ł a ,  teoy Wspomnieć*: 
Xięf lwo,  wr a ca  się do p r y w a t n y c h  dóo t  

ł ia»zycb.  4
2. K u z y n  na s z ,  X z e  A r cy Kanclerz oań-  

f lwa i Prezes rady  t y t u ł ó w *  iahc **2 ,
f lafz Mtńnfer sekretarz tfanu ,  Intendent 
p r y w a t n y c h  dóbr  n a s z y c h ,  matą  z le  
cenie uskutecznić n in ieyszy  wyroK,  

( Pod !y Napoleon.

5 9 °  V
irymienienie  r e l i g i j n e j  gminy  żydów-  ł o ś c i , i ż  rzuci ł  się

ftatika A a g K k o w ,

Z  powodu zaczena a ce y  się prenumeraty na Ga ze tę  K r ak o w s ką  od igo L-ipea r .  
b . Reda s  i o r ,  a b y  ż y c z ą c y  ią t r z y m a ć ,  raczy li  się wcześnie  zg ta  szać-
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Na dniu 17 Czerwca  b. r zszedł  tu 
W K rak ow ie  z lego świata Ur, Stanisław 
AJijalski, Patron iprzy T r y b .  C y w .  i szey  
Iuftancyi  Deptu Krak.  w roku ży c i a  swe­
go 34ty«n. AJąi powszechnie po w a ża ny  i 
koch any .  Jeden 2 p rz v ia c i o ł  świadek 
gor l iwośc i  i czułości  DJeboszcti ka w obro­
nie spraw ubogich Jemu powierzonych 

Di* mógł  cif- wf trzymać od łez 1 o św i a d ­
czenia Cieniom Jego sprawiedliwie  zas łu­
ż o n e j  na o gr o aj -

Niech grób Ry cerzow opaszą w a w r z y n y ,  
T y r a n o m  przemoc niech (lawia ko losy  , 
Ciebie ATjalski  w po życ iu  i e d y o y ,  

Śmierci  chcą wy drz eć  przyjacielskie głory-

Powszechnie  cz czo ny  z cnot,  nauk i pracy ,  
Rrótk i  wiek ży ł eś ,  lecz z zas ług  szczęśl iwy ,  
Ciebie nie mogą zapomnieć  r o d a c y ,

"W s e rc a ch  cnot l iwych  zawsze  będziesz 
i y w y -  J . Jł.

Z  Berlina d. 1? Czerwca,
Król  nasz w y d a ł  naRępuiącą ode­

z w ę :  f

Nieprzyjaciel  p r op on ow ał  z a w i e ­
szeni* broni ;  przy iąłetn te z  Sprzymic-

rzeńcem Moim do d. 20 Lipca-  Sta ło  się 
to dla tego ,  aby  się mogła  rozwinąć zu­
pełnie ta narodowa s i ł a ,  którą Lud M o y  
d oty ch cza s  tak chlubnie o k a z y w a ł .  Nie­
zm o rd o w a n a  czyDność i nieprzerwane 

s i łowania  dop ro wa dz ą  nas do tego. D o ­
ty c hc za s  przemagał  nas l iczbą nieprzyia- 
c i e l ; mogliśmy tylko  honor narodowjt  
o d z y s k a ć ;  musimy teraz korzyftać z krot- 
kiey spokoyności  dla  dobicia się niepod­
ległości  oaszey.  W y t r w a y c i e  w woli  wa-  
s z ey ,  ufayc ie  waszemu K r ó l o w i ,  d z i a ł a j ­
cie d a le y  bez o d p o cz y n k u ,  a  dopniemy i  
lego świętego celu. „

W Ob er  - Grodnitz pod Świdnicą d.  

5go C z er w ca  1813.
Fryderyk Wilhelm.

Z  Warszawy d. 19 Czerwca 
P r z y b y ł a  tu przed killtu dniami J W .  

Ł a o s k o y .  małżonka JW.  Prezesa N a y w y z *  
szey  Rad y  t y m c z a s o w e y  dla Xięttwa W a r ­
szawskiego.—  W y i e c h a ł  Itąd w  tych dniach 
JO. K i e  Jme A d a m  Cz art ory ski ,  syn.

W  skutku zawartego r oz ey ni u ,  p r zy ,  
byl i  tu z twierdzy  Mod l in a ,  Pułko wn ik  

Hrabia  Piotr Łubieński ,  inni Oraz Offtc*-



się z władz ami  R oss yys kie mi  0 zywnoSć , 
w  którą twierdza Modl in  ma b y d ź  o p a ­
trzona.

Hamburga d. 6 Czerwca,
( z  Gazety B erlińsiiey  V o ssa .)  

Spoko yno ść  panuje ciągle w  naszeni 
m ie lc ie ,  i nie masz  powodu obawiania  się 
i e y  przerwy.  R e k w t z y c y e  i ko n t ry b u cj e  
ąa nader uciąż l iwe i wedle możności  są 
doflarczane,  Uf lanowiony  tu będzie Sąd 
szczególny ( Cour  speciale : (*) k t óry  roz- 

f lrzygnie los nasz t y m c z a s o w y ,
( T a z  gazeta umieści ła ieszcze raf ię-  

pniącą  o Hamburgu wiadomość.  —  Z  kraiu 
Meklemburgskiego,  d. 2go Czerwca.  — H am ­

burg t o f la ł  w  niedziele obsadzony  odFran* 
c u z o w  r D u ń c z y k ó w .  (Podług  liftu z Per- 
l eburga ,  dodaie taz  gazeta ,  Francuzi  i 
D u ń c z y k o w i e  mieli  dnia 4go Hamburg o, 
pu śc ić . )  Przed weyśe iem Fran cu zów  w y ­
szedł  (łamtąd Jenerał  Tettenborn z korpu- 

sem zof la iącym pod iego rozkazami .  Od 
lego czasu przeieżdzało kilka znpj ir łni tycb 
osób przez R o f i o k , a między  innemi 
S z w ed zk i  Jenerał  Lagerbjelke , Angielski  
Konsul  Co kburn,  b y ł y  S z e f  g w a rd y i  miey- 
sk iey  Hamburgskiey  Hess ,  Senator ,  ( da- 
w n i e y  Burmiftrz municypalnościJ Aben- 
droth,  Burmiftrz Heise,  i inni,

Z  Frankfortu ( nad M enem ) d. 25 Maia, 
Prócz ionych l i cznych oddziałów ar* 

ty l le ry i  i i a z d y ,  przechodził  t a k i e  przez

łak?e c tę ić  po w« .
D a l m a c j i .

Dono sz ą  z M o g u n c y i ,  żemiaf t f f io^napt f l -  
nione jeR w o j s k i e m ,  szczególoiey iazdą  , 
które niezwłocznie uda się do wielkiego 
w o j s k a ,  Przez Ren przechodzi ło d. i4gc 
Maia  30 dział  z na le iącemi  do nich wo 
zaini  prochowemi  —  Wceoray  przecho. 
d z i ł y  tędy  d w a  bat a l i ony  z g w a i d y t  Ce- 
sarskiey i l iczny odd zia ł  jazdy .  D z i s i a y  
p r z y b y ł a  tu część o s a d y  Szpandauskiey.

Z  Stuttgardu d. 4 Czerwca.
"Wczoray  przed południem przeleż* 

d za ią c  się N. Król  w Freudenthal  k o n n a ,  
l ipadł pod nim k o ń ,  a le  nay mnieyszego  A 

nie poDiosł uszkodzenia w  Wilka godzin 
petem przy iął  J K. Mość fapii l i ią swoia  
w ogrodzie,  która pa wiadomość  6 t ym  
p r zy pa dk u ,  do niego p o śp ie s zy ła ,  skąd 
ieszcze w wieczór  udał  się do Ludwigs- 
bu rg a ,  gdzie znayduie  się zupełnie zdro- 

. w y
Po złożeniu sądu woy sko weg o  na M a ­

jora od 7go pułku piechoty , „ k tóry  pod 
b łahem pozorem wzbraniał  się wyyśdi .

w pole,  r o z k a z a ł  J , K - M ° ś ć  odebrać mu 
sz pa dę ,  ze dr zy ć  patent . przez źnnda"?. 
mow zagranicę go wy  prowe izić , pod żar 

grożeniem roz l ł rze lania , i eże l ib j  się po­
w a ż y ł  wrócić  do króleftwa.

J, K- Mość nagradzaiąc  waleczność 
Wirtenaberskiego korpusu w bi twach  d. 20 
i 21 M aia  z a s zc z y c i ł  Jenerała Majora  
Stokmaiera wielkim krzyżem orderu z a ­paszę miaf to,  dnia i4go b. ro piękny pnłk 

u ła n ów  Polskich z g wa rd yi  Cesarza  Fran- s tu g i^  Pułk o wn ik ó w 2go i  7go komander*

(*.) Sąd szczególny z łożony  b y w a ,  podług praw oda wR w a  kryminalnego Franćuzkie- 
gp , na sądzenie" p e w n y c h ,  w  ogóle bezpieczeńftw\  publicznemu zagrażających 
w y f t ą p k o w ;  sk łada sie z c y w i l n y c h  1 w o y sk ó w y ch .  N i e m o ż n a  odw oła ć  się od 
ie^o wy rok u 1 ty lko sąd sarn tnecen i e f t , gdy  m n a  p o tr z eb ę ,  polecić skazanego
łasce Cesarza.

■y 502 y
rowie fam łeys iey  o s a d y , dla układania cuzów. P rzyby ła  tu

z o w  Mar sz a łka  fioult Xcia



t/ r ' . . .
publ icznych zamiaf ł  go to wy ch  pieniędzy 
z a  d z ie s ię c i ny , cz yn sz e  i inne daniny  w  
departamentach F u ld y  i Hanau

D nie  21 * 22 Czerwca i g iS-  
' Cena tboź rożnego gatunku na Targu w 

Krakowie sprzedawanych.
j.  2. 3. 4 >

Zi.gr. Z t .g r .  Zt.gr. Z $ ■ gr. 
Korz:  Przenicy  13 —  u  j 5 j o  15 9

—  Z y t o  9 —  8 15 8 —  7 l5
—  Jęczmień 7 1 5  7  —  ? 6 15 6 —
—  O w s a  7 —  6 i j  6 —  5 15
—  Jagieł 20 —  19 —  18 “  * 7  —
—  Grochu 1 3 — 12 —  l i  —  10 —
— ---------------- R z e p a k u --- —  —  — . —

- i )  O  K  1  te Ż T1 K  N  I ~ a T  1
Prefekt  Departamentu K ra k o w s k i e g o ,  do publiczney podaie w i a d o m o ś c i ,  li  l icy- 

t a c v a  Da Entreprisę sp ławu czyl i  cha low au ia  zńaczney  ilości nakazanych  dla w o y s k  
Rossy ysk ich  produktów z K r ak o w a  do M y s ł o w i c  w Szlasku Król  Prus kim,  na dniu 

b.  m. w  B i o r a c h P r e f e k t  Dep. Krak.  za  n a y tańszą cenę przedsięwzięta będzie.  —  
Ż y c z ą c y  ®° ’̂ e *.e.v Enireprizy tr.ogą się 6 dalszych  k o n d y c y a c h  w Biorach Prefektury 
V/ wydzia le  l i ,  ży wn o śc i  w o y s k a  zainformować,  >

fZtelogfowjki/  Z. T.
w tr ' • „  , Srukanicz, Z .  S.
Na Kaźmierzu  przy  Kr ak o wi e  nad Harą W i s ł ą  pod Nrem 83 w domu S. P. W .  

Popiela  wyporz ądz one  ua nowo zot iały  łazienki,  i w  tych każdego czasu zaffać m ożna
kąpiel  Ciepłą w jecie po zip. 1. a w zimie po złp. 1 groszy .0 ■

Zgromadzenie Miłosierdz ia  i Banku Pobożnego w K r a k o w i e ,  w z y w a  imieniem 
Cierpjącey pota iemme ludzk ośc i ,  wszyf łk ich  d ł u ż n i k ó w ,  ab\r tegoż funduszu o b o w i ą z­
kowi  zadosyc  c z y n i ą c ,  p r o w i zy e  . zat rzy m ane  choc iaż  częściami w y p ł a c a ć  raczy l i  /  i 
Ka li  się przez to pomocą do zar atowania  uboflwa  żebrać się wf tydzacego,  Kalectwem, 
ch o ro bą ,  lub n.edołęznością złożonego.  W przec iwnym razie /  Zgromadzenie  drogą 
iP/fnWot r ^ nH0?  dłużnika w m d y k o w a ć  prowizye  będzie zmuszone.  Chcąc  zaś regU-

• , r̂aniu p r o w i z j i  zachować ,  donosi s i ę ,  iz  dwa terminy w roku sa uha-
fn n r rh  d n i fr i f  • PierT szJr Styczn ia  , i p ierw szy  L ip c a ;  w szyftk ie  zatem p row izy e  W 
ł  w eh ofi r 1 miesi| c a c  ̂ terminy m a ją c e ,  fiosownie do p o w y ż s z y c h  m iesięcy w 
kw itach  oliatmch sprołl ow anem i będa. W  K rak o w ie  d. ,9  C z e rw ca  1ST3.

a n .B u g o y ik i, Archiconfratem i M iłosierd zia  t Banku Pobożnego Starszy  
K n m n m i i  ja k o b  Jtigczenski, K on syliarz , Zajiępca Pisarza. 

rVi-im nnrfAip r f rz^ bu°a le  Handlów y m  Departamentów Krakowskiego i Radom- 
~ «cip jarmiirL p-ubliczney wiadomości  ze dnia 24 m. i r. b. o godzinie ęt ey  z r a ń  a 

W 01 , t ™  I  U ?  m’e i c ie f ^ i a t o w y m  Olkuszu w  domu Gminn ym p?zez publi! 
ko°?«-ICfinre flnłk? aw (? B,e , ^  3 5a gotową,  kurrant  pruska m onetę ,  r u c h om o śc i ,  ia. 
nowe K ’ mVerh*’ V ft-0l'k 1 ’ *®£ko i e l a ™ e , k o pe r sz ty ch y , magiel ,  d w a  k o w i d ł a  
a r o w^ł v 0„ aste c» D»’ r,®r.re^ n a.» sz k ł °  , i wódka  s z u m o w ka ,  tudzież b y d ł o  
oniu w Rrd > o i V  °- tr2ec]v' e,D,e 1 J8o sztuk o w i e c ,  nakoniec produktów na
ę  K a * n S e i* ? aor * v  ■ ***  ° 1 zw isk a  na  Star.’ S z a y  B l a y m a n a  z łotnika

(oidanow i ? zann.eszka*egd', zaiete W V .  . Jozefa i Juf lyny
* t.ich w  S . o t m k a c h  w Powiecie  Konier tum Departamencie Radom skim

jkiui’,. a  i.3 officerow kaw a le rsk i*  krzy-' 

żem tegoż orderu.
—  D nia  3 -fc —

D- 29 b. m. pr ze jechał  przez mial ło 

n asze t  P a r y ż a  do g łowney  k w atery  C e ­
sarza  Xże OtranUi ( F o u c h e )  z swoim or­
sz akiem,  a dziś tamże będący  przy gabi- 
necie R a d c a  ftanu , B aron Bezortours.

W y sz to  tu rozporządzeoie względem 
użycia  i wykupienia  w departamencie Ful- 
dy/ z a p r o w a d z on yc h  k a ss o w yc h  bi letów , 
m oc ą  którego pr zy y m o w a ne  będą do fcass



z a m estka łycb w f as u e ,  a  mianowic ie 1000 zagonow ż y t a ,  t j o  zagonow p s z e n i c y , i  
400 zagonow jęczmienia.  Chęć  zakupienia wyszczególnionych  Effektow m a i a c y , » 
podpisany na termin i w mieysce do sprzedarzy  ws ka za ne ,  za p- asz a  , z  zawiaćloa i ie . 
nie a i e  przez c a ł y  przeciąg aż  do l i c ^ i a c y i , zaięte na pniu produkta,  zakupienia ich ż y ­
czącym s o b i e , przez ftrażnika wieyskiegu  , wierz ie p o ka z y  wane będą. —  Lian w  
Bole s ł aw iu  di .a 14 Czerwca  1813.

i j f y zą f  K ozłow ski, Komornik 1 H. P .  R. i  R .
G d y  uk ład  o dobra do  M arg rabl iwa  Pińezowskiego należące pomiędzy  J W W -  

łózefem Janem Nepomucynem z Hrabiów Wielopolskich  M a r g r a b i ą ,  z Gonzagów M y .  
szkowskim , i Józefem Stanisławem na Ż y w c u  i P . r j& oweyskaie  HrJ Wie lopc  sitim , o- 
raz  Andrzeiem na Ż y w c u  1 P ieskoweyskale  Hr. Wielopolskim , tudzież Joanna z Hr. 
Biel ińskich Margrabiną M y s z k o w s k ą  dnia 7 K w i e t n a  1813 r przed Notaryuszeiw Ur. 
Hossowiczem w Krakowie s p is a n y ,  i do akt  hipotecznych Depa-taioentu Kr ako ws ki e  
go wni es i ony ,  przechodzi praw a liron godzących  s ię ,  tak 7. pr zyczyny  nadwerężenia 
wa run kó w ko ndytucyą  r, 1001 Vol .  II. fol, 1513 ,  i Er ek cy ą  Margrabftwa  Pióczowskie* 
go lak n a y uroczyściey  z a l t r z e ż o n y c h , lako  też z po wo du ubliżenia prawu znacznejr 
części famil i i  Wielopolskich do układu wspomnionego n i eu al eża cey , a iedoak z t e y ż e  
samey  linii ud iedaega Pradziada  pochodzącey  , Dekretem zaś N. Pana  poa dniem & 
Cz er w ca  r. 1812 » i ruemi uf lawami  iak nay-nocaiey zabespieczonemu, nakoniec z ugo  
wz ględu,  iż s p r z e c w i a  się zawiadomieniu przez JW.  Andrzeja Hr. W i e l op ol sk i eg o  
imieniem w ł a s n y m  i p a m i l u  swoiey w Gazec ie  Kr akowskiey  Nr. 33 pod d. 4 Lipc-1 t. 
1811 i p i z y  Dzienn.ku Departam en towy m Krakowskim umieszczonemu,  którym za ­
wiadomieniem Publiczność olirzeżona zoitała , ,  że JW.  Jó zef  z Wielopolskich  Aiysz- 
kows ki  Margrabia Pinnzowski  piaw"a żadnego al ienowania  , < ani onerowania dóbr  
do tegoż Margrabl lwa na leżących n i e m a . , ,  Zateni niżey podpisany m i  sobie za obo» 
wiązek imieniem s w o i m ,  oraz imieniem tey części Fami li i  s w o i e y ,  która do w y z e y  
wymienionego  układu nienależała , ofirzedz nioieyszem Publiczność o  iiien ażuc- 
t aao we go  u k ł a d u , którą prawnie  dowieść  o .ezaniedba,  równic o niepewności  naby* 
w a ni a  na mocy tychże  pr-w,  wszelkich do  dóbi Margrabtiwo Piń cz ow y  ie podtu- dą.w- 
n ey E re kc y i  s k ł a d a i ą c y c h , która  tc czyonośc nabyn ąiącyoi szkodę oipznwodDieby 
spra wi ł a .  Da n w Krakowie d. 7 Cz erwca  1813 Foku.

2fan Kanty biraoia QKi~topols<b
G d y  J W m u  Janowi  Kantemu Hrabiemu Wieiopuiski-uii i  podobało Sie orze- 

ęzłey  g azecie Kr ak o ws ki ey  Nro 46 T r a n z a k c y ą  dd. 7 Kwietnia r. b poiin «i iy  roaą 
L j i e y  podpisanym,  a  J W u y m  Jozefem Stanisławem dwo yga  Imion na Ż y w cu  i Pia- 
s k o w e y  Skale Hrabią Wie lopolskim uaybt iższym Majoiatu nalłępćą,  oraz J W n y m  Aih 
drzeiem na Zy.i?cu i P ia sk ow ey  Skale Hratitą Wielopolskim beatem iego mi oas zym  , 
( którzy  o b a d w a y  wraz  z trzema syn ami  pierwszego,  iedpą natiępcza respectivc ret 
D z i a d a  i Pradz iada  formuią liuiią i nad których  tuki vśięcey io»ciĆ dtenioze p ra­
w i ) ,  za wa rtą  a  na Kont ły tucyi  X ię Bw a  Warszaw »Kiego, Trantacie W iedcńsk.m i 
Dekre ta ch  Nayiaśnieyszego  Pana gruntuiącą s ię ,  za nieważna bez Dekretu i^ądow-tga 
ogłosić i Pubłic iność  oB rzedz ,  a ż e b y  nik*! w żadne kupno dobr do Margrabi  wa  Pin- 
czowskiego  Dależących zemną me wcho ozi ł :  przez które to o l i rzużenie , dat po w o d  
Publiczności  do mniemania ,  iakob ym  dobra rzeczone miał  do sprzedania i sprzedać 
z a m y ś l a ł :  zaczero n i e c h c ą c , ażeby Publiczność w tem mniemaniu pozoliała i azeu y  
m ai a cy  ochotę k u p n a ,  na prożno n ieudawal i  się do nnie;  mam za  ob owiązek  
■ wia*domić ka»degy>, iż z tych że  wspomaionych  dobr , z d ł a w i w s z y  znaczną część pr zy  
M a j o r a c i e  MyszkuWfkich  , a  resztę ieszczc w . dniu 20i y m '  Kwietnia r. b prawnie i 
Urzędowpie  s p r z e d a w s z y ,  ani ledney wioski me znam iui do sprzedania,  Niec bay-  
i e  więc  ka żd y  KorzyBa z oftrzeżenia J W g o  Jana Hiabi  Wielopolskiego'  i w żadna 
zertiu» nie w dale się kupno.  —  W K rak ow ie  dnia u g o  Czerwca  1813.

j fozef  Nep. W ielopolski More,ro ia z  Gomagow M yszkow ski.

W i a d o m a  O so ba  za  w y d a n y m  pismem od z+gd Mai  a raczy  przytść d la  widz** 
oi» się w  ten dzień i g o d z i n ę , w którey się będzie podobać.

1


